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Rząd urz
S50! flSE

rzają m nie baw ieni bardziej inne je- 
rysy  ujem ne.

Przedew szystk:em ca  najważniejsze
jT nie jest to rząd narodu lub społeczeń" 
d wa p ilskiego, lecz urzędników i straj- 
*0WTczów. Tylko te dwie kategorje ludzi 
H przedm iotem  jego troski t opieki, 
-pst to zupełnie naturalne, że każdy rząd 
r*>a io swoich w spółpracow ników , ale 
^d en  nie powimśęn ich uważać za sw oją 
^ a d ż .  służącą tylko jego interesom  *t 
^ ą c z o n ą  z reszty społeczeństw a. N au- 
^ i e l  gim nazjum , naczelnik w ydziału 

ta jn e g o  łub  referent do sp raw  leś- 
to  nie są tylko podw ładni odj- 

Wiednich m inistrów , lecz obyw atele i 
Użebnicy narodu, niiczem niej Wyżsi i 

zje niżsi od wszystkich innych niespra- 
Ującvch żadnej funkcji rządowej. Zre- 

y ą  jeżeli naw et zw ierzchność stara  się 
y' n-ormalinych w arunkach obdarzyć ich 
L?czcgó!nem.i dobrodziejstw am i, to ta- 

uprzywilejowanie d a  się poniekąd u- 
htawiedłiiwić, bo ono nią krzywdzi in- 

J ‘ch warstw społecznych nie pow- 
J^Y m uje  tch zabiegów w tym samym 
C runku. jeżeli np. m inister ja  zakupują 
g ło w n ie  towary, ażeby je sprzedaw ać 

swym urzędnikom , to nie prze-

*1%jsoową i przywozow ą * obdziela mą
^ p rz ó d  urzędników, dopiero resztę od' 

ogółow i spożywców, to  dopuszcza 
 ̂Y nadużycia. Miski urzędnik pobiera 

rtl“j> taką pensję, jaką przed w ojną otrzy- 
h i n ^ ł ' tylko bardzo wysoki dygnitarz, 
gdpto m a zabezpieczone nabycie wielu 
y ykułów  po  znacznie zniżonych cenach 

takiej s łusznej racji? D latego, że go  
.U gniata  brzemię drożyzny. Ale to 
2Qm:ę wszyscy dźwigam y, czemuż tyi- 

£ Pewnym w ybrańcom  rząd  stara  się 
ujżyć. N aw et najskrom niej oceniając 

f w artość, m ogę zapytać: z jakiego 
w f t i i  ja  m am  być gorszy i mniej uprar- 
c i-^ n y  d o  korzystania z udogodnień ży- 

Społecznego, niż w oźny kolejowy. 
tr °1}' dostaje  tyle „w ęgielka", że .noże 
tjjj Sprzedawać po paskarskich cenach na 
. ':ęy. podczas g d y  ja  nie dpstaję  am ifun- 
o* i m uszę uciekać na wieś z zam rożo- 
J^go m ieszkania w W arszaw ie? Dlacze- 

żona, siostra, córka, lub wreszcie słu - 
wica urzędnika ,nie m a stać na mrozie 

parę d n i w „ogonku", jak biedna 
yrobnica, lub służąca m alarza. Nie prze 

że potw ór drożyźniany pożera naj- 
p ’̂ ksze pensje, ale zw ażyć trzeba, że 
^ a s je  urzędnicze podniosione zostały w 
p o m n e j  mierze, podczas gdy  z tym  po- 
y * ® !  walczyć m uszą m d jony ludzi, któ 

środków  do życia nikt nie podwyż- 
którzy b ron ią  się od  śmierci gło- 

D ^ e j  nikłym i dochod jrm  i zarobkam i 
p o w o je n n y m i .  Kto tu więc bardziej 
f u g u j e  na pom oc. Czy urzędnik, któ- 

/ am iast 50 m arek poprzedniej płacy

Mam zaszczyt nie należeć d o  żadnej 
p r t j i .  Zaznaczam  zaś tę niezależność dila- 
^go , ażeby czytelnik uwierzył, że poniż- 
2e uwagi w ypływ ają z isto tnej bezstroin- 

^aśoi. Stoję zdaleka od wszystkich u a- 
m n  rządow ych i politycznych, nie u- 

stiucze w  ich ruchu, więc m ogę o 
hich sądzić bez osobistego uprzedzeni i. 
A do takiego sądu nabrałem  wprawy, 
Najmując się przez pół wieku sprawami 
^hblścznemi m ojego narodu.

Robiono rządowi obecnem u ntezliczo- 
, 6 zarzuty, najczęściej zaś pow tarzano, 
ć' jest niedołężny i niespójny, że skla- 

j 0' się z kilku słabych ośrodków, djznała- 
gcych sam ow olnie i niezgodnie. Nie 

ćhiodzę w zasadniczość tych oskarżeń, Uck 
go

słrajkowiczów
_ - aatspp' 
otrzym uje dzis 1200 m. miesnęczme, czy 
em eryt łub  posiadacz skapitalizow anej 
oszczędności, który m a daw ne 50 rb.. 
l a k  zw ana „budow a państw a polskiego", 
odbyw ała się i odbyw a d p tąd  pOid h a ­
słem chwytania zyskownych posad  t 
wciągania za sobą czeredy krewniaków 
i przyjaciół, z, tej budowy utw orzyła się 
taka masa urzędnicza, jakiej nie posiada 
i nie potrzebuje największe państw o w 
Europie. O d czasu do czasu prasa za­
mieszcza korespondencje z różnych kra­
jów, donoszące, jaką to m ałą  ilością sił 
obsług iw ane są  gdzieindziej instytucje 
publiczne i urzędy; ale przykłady  me
w ywierają najm niejszego w rażenia na
naszych architektów  politycznych i nie 
przeszkadzają ;jm w  bakteryjnern mnoże­
niu urzędmłetwa. Proces ten ma d w aśk u t 
ki zabójcze d la  w ycieńczanego, dźw iga­
jącego ' się z niewolił i niedoli narodu : 
pochłania olbrzymi: sumy, przeważ,nis 
pożyczone i rozradza żywioły meproduk 
cyjne wtedy, k’edy on doszedł do krań­
ców nędzy i bezpłodności ekonomicznej,

Cidy pew nem u robotnikow i m agistrac­
ki, mu dowodzono, szkodliw ość i bez­
m yślność często pow tarzanych strajków  
o d p arł: „N iech mi pan wskaże w ypadek' 
w którym  M agistrat coś by nam  d a ł bez 
bez stra jk u " . O dpow iedź ta  świadfezy 
nie tylko o obojętności pracodaw ców  dlia 
pracowników, ale także niezawodnej sku­
teczności stosow anego środka. Istotnie 
rząd ;becny dow iaduje się o potrzebach 
pew nej kategorji ludzi za pośrednictwem  
bezrobocia I prawie zawsze m u ulega 
naw et z pogw ałceniem  w łasności i do­
bra,_ społecznego, dachow anie się władz 
po jesiennym strajku  rolnym  było  w prost 
skandaliczne: początkow a bowiem suro­
wość karania agitatorów  t niszczycieli, 
związania następnie z nadzw yczajna dla 
men pobłażliw ością. W obec tej toleran­
cji, trw ogi przed każdym  buntem  i go to ­
wość zadośćuczyń.enyę wszelkim jego żą­
daniom  rozmaite g ru p y  ludzi łączą się w 
doraźne organizacje urządzają strajki n 
w ym uszają na rządzie rozm aite korzyści.
0  których nawet mażyć nie może nieu- 
rzędfujący i niestrajkujący obywatel p a ń ­
stwa. Ten może jak bezdomny pies zgi­
nąć z g łodu  i żadna opatrzność nie bę­
dzie nawet p róbow ała  go ratować-

Jaki będzie ostateczny koniec tej poli­
tyki w ewnętrznej. Tu n;ie potrzeba być 
prorokiem , ażeby przewidzieć przyszłość 
ja sn o  .i nieomylnie, dzięki nadm iernem u 
rozm nożeniu ży wiołów nieprodukcyjnych
1 ptasorzytniczych, dzięki -osłabieniu ży­
w iołów  twórczych, które jedynie stano­
wią siłę i niepodległość narodu, będzie­
m y coraz głębiej zanurzać się w ubóstw o 
ceraz bardziej obciążać się zależnością 
ekonomiczną i polityczną od' narodów  
obcych, a pragnących nas ujarzmić, w p j  
dnleoiy w nową ostateczną niewolę, w  
której z pozoram i ...suwerenności" z d u ­
m ą bram inów  indyjskich będziem y speł­
niać najniższe posługi u naszych panów' 
ii z której już nas nikt i nic nie Wyzwoli. 
Nie w ygram y już wielkiego losu na lo- 
terji olbrzym ich starć w ojennych, bo ta­
ka niewola nie zna loterji.

Potężna legja m andarynów , mi ni-, ter ja  
nie wiedzące co robić po za zjadaniem: 
pensji, gęsto- rozsiane po kun ziemskiej 
am basady  polskie, tłum  w ędrujących po 
Europie nagle zaim prowizowanych dy ­
plomatów-, cerem onje przyjm ow anych po 
słów  zagranicznych, n-oty i depesze, akty 
„suw erenności" — w szystko to nie za­
stąp i dziesięciu tkaczów lub hutników, 
powiększających bogactw o społeczne, 
W znosząc piram idę blichtru i pustych

to n u , budujem y rzeczywiście kolos na 
glinianych nogach.

Jeżeli nie będziem y potrzeb społeczeń­
stw a ■ zaspakajali w łasn ą  jego- produkcją, 
jeżeli zaś cudze owoce pracy nie będzie­
m y płacili swoimi owmcami pracy, lecz 
papierkam i, które n iedługo sp ad n ą  djo 
wartości m akulatury , znajdziem y snę nie­
chybnie w  położeniu niewypłacalnych 
dłużników , których wierzyciele osadzą w 
więzieniu politycznego ubezw łasnow ol-

E-!

nienia. Optym istyczne uspakajanie, któ­
re często są tylko zam askow aną o b ro n ą  
swego stanowiska, okażą się kiedyś nie* 
przebaczalnym błędem  lub występkiem. 
Niema tak głośnego dzw onu alarmowe­
go, w który zaniepokojony patrjotyzm 
nie miałby dziś prawa uderzyć, ażeby 
cbudzić czujność źle strzeżonego i bajka 
mi usypianego narodu.

Aleksander Świętochowski.

Jak aresztowano Radę  
Komunistyczną w  Warszawie.

Nocne poszukiwania. Komitet przy 
czerwonych

WARSZAWA. — r 6az. T o r . “ donosi: 
W r.wiązku -/, nres/.towa'iem niebezpie- 
cznego komunisty Pruchniakn, tak te 
go towarzyuza Sewera*, który od dni 
kilku siedzi pod kluczem, udało się za­
aresztować również dalszą bardzo poszu- 
kiwaną kompanję.

Stało się to w nocy z soboty aa nie­
dzielę, gdy najnieoczekiwaniej dla obradu­
jących dziesięciu członków komunistycz­
nego komitetu wykonawczego zjechali, 
przerywając ognistą dyskusję, dobrze u- 
zbrojeni żandarmi i, nastawiwszy brauuio 
gi, nagle unieruchomili c»łe towarzystwo 
groźnym okrzykiem:

— Ręce do góry!
Zebranie odbywało się przy uńcy Mły 

carskiej u jednego z członków komitetu 
żyda. #bradującv komuniści byli zasko­
czeni tak  znienacka, iż nie zdążyli pocho­
wać wielu cennych dla dalszych doeha- 
fberi papierów i dokumentów. Oczysviście, 
jak /.wykle w takich wypadkach, popoda- 
wali fałszywe nazwiska, nie na wiele 
przyda się im to jednak, gdyż kilku zo­
stało zdemaskowanych odrazu. Podają 
się za zwyczajnych szewców, krawców i 
kamieniarzy, są to przecież bardzo wy 
bitni przedstawiciele partji komunistycznej 
inteligenci-prowodyrnwie, których ujęcie 
pozbawia komunistów warszawskich naj- 
watniejssego kierownictwa.

®dy c*lą kompanję rozmieszczono w 
dwóch aut imobilach, odwożąc dla ws&dze 
r.ia pod klucz, towarzysze klnąc siarczy­
ście j wymyślając eskortującym ich żan­
darmom, zaczęli śpiewać .czerwony stan-

pracy. — Ręce do góry!“ . — Złapanie 
ptaszków.

dar“, próbują ■ w tea sposób zwabić tłutu.
Z innego źródła otrzymujemy w sp ra ­

wie aresztowania Raiy  komunistów w ar­
szawskich następujące informacje:

P ilskie  władze bazpieczeóstwn odda- 
wna śledziły troskliwie działalność „ko­
munistycznej partji robotniczej Polski", 
która czyniła wszysUia wysiłki, aby zde­
zorganizować życie państwowe i gospo­
darcze państwa polskiego. Komuniści 
starali się korzystać z ogólnego niezado­
wolenia i rozgoryczenia, jakie ogarnął# 
społeczeństwo pod wpływem braków apr* 
wizaćyjnych i klęski opałowej, które na­
wiedziły ludność większych miast Polski 
w listopadzie r.b. K munisci planowali 
wykoaanie zamachu na podstawy organi­
zacyjne młodego państwa polskiego.

Przez cafą noc z sobotyjna niedzielę 
wszystkie nas e władza bazpieczędstwa 
cywilne i wojskowe, pracowały z całeai 
natężeniem, aby wykryć gniazdo bolsze­
wickie.

Komisarz rządu Anusz, ktSry wydał 
rozkaz aresztowauia Rady bolszewickiej, 
czuwał nad akcją organów władzy.

Ostatecznie nad rsnem cały Komitet 
Wykonawczy „Komunistycznej partji ro­
botniczej Polski" został aresztowany i 
znalazł się w rękach polskich władz bez­
pieczeństwa.

Wśród aresztowanych znajduje się tak 
że oficer wojsk polskich nazwiskiem L , 
który był kierownikiem agitacji bolsze­
wickiej wśród wojska.

WŁOCŁAWEK — Z nane są zapewne 
czytelnikom „isurjera Częstochowskiego* 
szc-egóły o przebiegu morderstwa ks. 
C™S!U6&0 dokonanego przez okupsntów 

aznactyii^ujy równocześnie o wszczęciu 
sprawy z powodu tego morderstwa, po ­
nieważ brali w niej udział dwaj nieucz­
ciwi ludzie, którzy bezpośrednio pr/.yczy 
mli się d .  tej tragedjj.

O toż spraw*, ta dobiegła do końca i 
dziś ma się znaleźć w sądzie okręgowym 
włocławskim, gdzie rozpocznie się proces 
kryminalny, oskarżający Józefa Szwarcen 
cera, obrońcy sądowego z Kama i Karo­
la Szwedzióskiego, b. podpiokuratora 
przy sądzie okręgowym w KaliszH o wy 
dani6 niemcom ks. Fr. Pruskiego, wika- 
rjusza parafjl Kramska.

Akt oskarżenia zarzuca Szwarzeozero 
wi, że W 1915 r., podczas okupacji nie­
mieckiej, wskazał okupantom miejsce za­
mieszkania ki. F raaciszka Praskiego, p® 
szukiwanego oddawna przez wojskowe 
władze niemieckie, a znajdującego się 
pod zarzutem zestrzelenia aparatu lotni­

czego i rozbrojenia lotnika nieraieckiago 
w r. 1B14 w okolicach Koła.

Szwedzinskiemu, który w r. 1915 pet 
nił obowiązki prozuratora sądu niemie­
ckiego w Kutnie, akt oskarżenia zarzuća 
współdziałania w wykryciu miejsca za­
mieszkania ks. Pruskiego i wydanie go 
władzom okupacyjnym.

Ks. Franciszek Pruski, po ujęciu przer 
niemców, był w czerwcu l9.5 roku na 
mocy wyroku sądu wojskowego rozstrze­
lany.

Władze prokuratorskie zakwalifikowa 
ły czya obydwu oskarżonych, jako współ 
działanie w zabójstwie (art 455 kod. k.) 
jednocześnie zaś wobec tego, że czyn po­
wyższy dokonany był przez obyw ate li  
państwa polskiego w stosanku do wroga 
Szwarzenzer i Szweiiziń3ki oskarżeni są 
dodatkowo o zdradę stanu (art- 198 kod. 
karn.)

Na rozprawę wezwaao z górą osiem­
dziesięciu śwmdków.

m : -l*
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T E L E  G  R A M Y
Porcelana z Niemiec

przeraża Anglję.
LONDYN. Brytydski przemysł garn­

carski został zaalarmowany zjawieniem 
się ta niemieckiej porcelany w sklepach 
w dzielnicy garncarskiej po cenach, do 
których —  jak mówią angielscy fabrykan 
ci —  ani zbliżyć nie mogą ceny własnych 
wyrobów. Nawet w tern mieście, s iedli­
sku wielkiego garncarskiego przemysłu —  
niemieckie wyroby* cfiaruje się poniżej 
kosztu augiebkich wyrobów.

rusacy gromadzą «ojs*a na Śląsku-
A r e s z t o w a n ie  p o s ł a  d s  S e j m u  p d s k i e g o

KRAKÓW— Członek Sejmu ks. P o ś ­
piech został aresztowany na Górnym S!ą 
8ku,

Równocześnie otrzymało biuro praso­
we informacje, że  nastąpiło częściowe 
przesunię te się sił wojskowych niemie-

T w o r z e n i e  n o w e g o  rzą d u .

Sędzia okręgowy podróżuje 
w latawcu.

NEW YORK. Okręgowy sędzia F. W. 
Button wyruszył stąd w latawcu 30 mil 
na zachód —  gdzie odbywał sąd po po­
łudniu. ©świadczył on, źe przy dobrej po 
gadzie i bez żadnych wypt,cisów zamierza 
w dalszym ciągu objeżdżać w latawcu 
swój okręg sądowy, który obejmuje kii 
ka powiatów. Jest on pierwszym sędzią, 
robiącym praktyczny użytek ’ z latawca. 
Pilot na tym latawcu, były wojskowy lot 

aik, jest prawnikiem i występował w są­
dowej rozprawie w Schugłer.

W ARSZAW A. —  Paderewski odbył 
wczoraj zrereg narad z mężami Zaufania 
stronnictw, które wyraziły mu yotum za­
ufania.

W Sckretarjatie prt-mjera poinformu-'
T*rt Ir d  o ; a  n  i  s  n n c n n r a i o  o i n  n o n r - . A r l

VT 0 c t t i  t  l e l i  j e l l  A n  J j r t l u j c r H  p O ilu .T u r if l.U *  

ją, że rokowania posuwają się naprzód 
i uprawniają do nadziei na bardzo szyb-

ie załatwic-nle nrsaeileniiL £*&hinpt.n*kie załatwienie przesilenia gabineto-

M»rs*.vłek zapowiedział, że jeżeli do 
dnia 4 brn. zostanie utworzony rząd, tej 
na ten dzień zbierze się Sejm na p osie ­
dzenie plenarne.

Być może, że w dniu tym  nowy gabi 
net będzie mógł za pośrednictwem pre­
zydenta wystąpić z [rogramem swej dzia 
ła lnośd.

wego.

Kardynał bohater.

Go dzień niesie.
C i e k a w y  o b ja w .

W  Acglji rodzi się więcej chłopców, 
jak dziewcząt. Przad wojną było odwrot­
nie. Jest to zgeła naturalne zjawisko po 
każdej większej wojnie. W ten sposób 
natura wypełnia luki, poczynione podczas 
wojny. Wśród młodszych sufrażystek an 
gielskich panuje z tego powodu radość 
niesłychana albowiem mężów się spodzie 
wają. Ale za to stare sufrażystki zgrzy­
tają zębami...

W sprawie nadużyć 
we Lwowie,

P is ią  nam ze Lwowa: We Lwowie
oś  pięciu miesięcy toczy się i znów przy 
gasa sprawa nadużyć w oddziale automo­
bilowym, gdzie zamkuięto kilku oficerów 
i kupców a ludzie z napięciem oczekują  
rozwiązania tej zawiłej afery, zwłaszcza, 
że sam pats minister Leśniewski miał o- 
swiadczyć, źe na zatuszowanie całej tej 
sprawy nie pozwoli. Także na wyjaśnię 
«ie czeka druga sprawa nadużyć wojsko­
wych w Lwowie, gdzie zbiegły sierżant 
Pieprzak człymi wagonami sprzedawał cu 
kier z magazynów wojskowych ua pasek 
O aferach tych obecnie całkiem jest  g łu ­
cho. Lwowska opinja publiczna domaga 
się natarczywie wyjaśnienia tych skanda­
licznych Spraw.

„Liberum Veto“ o sytuacji.

Zapisujcie się ie  „Sokoła".

Mąż dwóch żon.
45) y  o  w ; E Ś ć. 

pr/ez K. M 

Pz ZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(D«iszy ciąg).

Pan baron Adam er de Nangis wszedj 
krokiem majestatycznym, w kapeluszu na 
głowie. Zatrzymał się przed łóżkiem i z 
rękami skrzyżowanemi na piersiach rzekł: 

Otóż tedy nie zwiedziono mię. Pra­
w da rzeczywista. Leżysz tu z ręką owi­
niętą skrwawionym bandażem, raniony, 
bez przyjaciół, sam, opuszczony. Mój 
syn jedyny mógł był umrzeć bez uw-ia- 
dbmienia ojca. Panie baronie, jestem z 
pana nie kontent.

— Przebacz ojcze, odpowiedział, rana 
którą otrzymałem, jest tak małej wagi, 
ae nie uważałem za stosowne niepokoić 
cię taką drobnostką.

— Rana lekka, któż c: to powiedział?
— Lekarz ojcze.
— Alboż lekarze są nieomylni. Czyliż 

nie zdarza się nieraz, że -małe zakłucie 
szpilką powoduje niespodziewaną śmierć

Rene uśmiechnął się.
— Pozwól mi sobie powiedzieć, że się 

wcale nie obawiam mc podobnego. •

— Być może, w każdym razie obowią­
zek nakazywał et zawiadomić mię o tern 
natychmiast.

— Przebacz tmi ojcze.
— Dobrze, ale jednak sprawa jest wa­

żna...
Jakaż?

- -  Przyczyna owego pojedynku.
- -  Jesteś ojcze doświadczonym c z ło  

w!iekie;m i wiesz że nieraz nic nie znaczą­
ca drobnostka...

— Znam tę przyczynę doskonale.
— Mój ojcze, wyrzekł Rene głosem 

błagalnym.
— Go prawda nie chcę abyś był tak 

cnotliwym jak Kato. W  każdym przecież 
razie nie życzę sobie abyś miał metresy, 
kompromitował się i bił za nie.

— Mój ojcze, zawołał Rene głosem 
donośnym. Jesteś najfałszywiej powia­
domionym... mylisz się, upewniam, cię.

— Nie mylę się wcale, odpowiedział 
gwałtownie ojciec — moje wiadomości 
w tym względzie są rzetelne. Sprawa ta 
znana w całym Paryżu... Gazety opiewa­
ły  ją, a  pierwsze litery doskonale wyja­
śniają osoby działające. Jesteś kochan­
kiem kobiety zamężnej... pod okiem nie­
godziwca męża, który także żyje wraz ze 
swoją kochanką.

Rene usiłował zatrzymać ojca lecz ten­
że perorował z tern większą deklamacją.

— Wszystko, jest prawdziwe, rzetelne.* 
niema co mówić. Biłeś się ponieważ twoi 
koledzy, ponieważ wice-hrabia de Bison

tych mjkrooefalów i myrmidonów, pry-
stor-paszów i ehren-beyów, którzy te-

B o h a t e r  w o j n y  ś w i a t o w e j .  C z c i  j e g o  
c z y n y  A m e r y k a .  P o d  n ie u s t a n n ą  

y r o ź b ą  ś m i e r c i .

Jednym z wieikich bohaterów wojny 
wszechświatowej jest czcigodny i nieu­
straszony prymas Belgji, kardynał Mer- 
cier, który przybył niedawno do Stanów  
Zjednoczonych, ażeby osobiście podzięko­
w ać  narodowi amerykańskiemu za pornos 
daną B elg ji  podczas ich czarnych dni, a 
najpiękniejszym hołdem złożonym mu w 
zamian w tym kraju, będzie niezawodne 
postawienie uniwersytetu Princeton, prze­
ważnie presbyteryańskiego, obdarzenia ho 
norowym  doktoratem belgijskiego rzym­
sko-katolickiego prałata.

Serdeczne przywiązanie, odwaga i po 
święcenie tego męża dla swego narodu 
w chwili największego upadku, są obszer  
nie opisane przez amerykańskiego amba­
sadora Branda Whitlock w jego historji 
wielkiej niemieckiej inwazji do Belgji. 
Żyjąc pod nieustanną groźbą .śmierci ów 
białowłosy starzec wytrwał ua trudnem 
swem stanowisku, azetoy łagodzić brutal­
ność zapamiętałych i okrutnych Hunów, 
których on przed całym światem napięt­
nował jako barbarzyńców i jako najwięk­
szych zbrodniarzy. „To nie jest  wojna—  
odpowiedział on nieustraszenie generało­
wi von BissmgoWi, niemieckiemu wielko 
rządcy w Belgji, —  to jest atak brutal- 
uy na ludzkość całą.“

raz rej wodzą podczas interregnum. Dziś 
już ii jeszcze nie pora  na ustąpienie te­
g o  orędownika Polski przed Zachodem i 
jednego z tych nielicznych mężów, (choć 
nie jedynego), który jest ogniwem 'm ię­
dzy nam i a  tryum fującą i wszechpotężną 
rasą anglo-saską.

Niśe taimy ® nie tailiśmy nigdy ciem­
nych stron jasnej postaci naszego pre- 
m jera a  szczególnie jego otoczenia fatal­
nego., ale są ' sytuacje, w których niedo­
bre jest lepsze od gorszego, w których, 
aby ni ewpaść pod rynnę stoi się n a  de­
szczu i moknie, w których ruie trzeba aby 
stryjek zamieniał siekierkę na kijek. Po­
żegnanie się z p. Paderewskim w obec­
nym momencie to oddanie snę na łaskę 
okupacja genmanofilów, galicjanderów, 
szabesgojów, paso i paskożydów, oraz 
utajonych komunistów: poprzebieranych 
w maski polskiego patrjotyzmu.

Przekonać się o tern można było słu­
chając w Sejmie mowy starego kome- 
djanta z Krowodrzy, którą zachłystywa­
ła  się z zachwytu radykalno-mechesoska 
„W arszawka".

1 osta tn io  także w Sejmie kiedy prze­
m aw iał ten re to r rozchodził snę po safi 
galicyjski fetor. Pan Daszyński wyruszył 
z „grubą Bertą" na premiera Paderew­
skiego. Dziś to me sztuka powtarzać w 
rozwodnionej manierze to  co .mm pisali 
dwa miesiące temu. Zresztą na pochyłe 
drzewo lada kozak skacze.

W sprawie ustąpienia 1. Paderewskie­
go pisze „Liberum Veto":

Ustąpienie 1. Paderewskiego z fotelu 
minister jakiego i z rządu 'w  obecnym 
jnomencie, który przeżywamy byłoby kię 
ską wprost katastroficzną. Należało przeć 
do tego trzy miesiące temu i będzie trze­
ba przeć do tego, gdy R. Dmow#.! ' już 
swobodnie będzie m ógł opuścić Paryż 
aby w. mocne i mezawodząoe ręce ująć 
ster rządów i położyć kres gospodarce

Aby nie wpaść pod Charybdę rządów 
ttakich czarno-żółto-czerwonych szabes,- 
fornali... trzymajmy się choćby Scylli....

Paderewski urzec w 
Bilińskiemu.

Jak donoszą dzienniki, szczególną 
uwagę zwrócono na walkę, j^ką w y p o ­
wiedział p. Paderewski ministrowi skar- 
nu Bilińskiemu.

Jiko powód niezadowolenia podają o- 
pór ministra skarbu przeciw nbkontro-

irnówił dość szeroko o tym podwójnym 
niemoralnym stosunku. Autorzy owego 
bendrylu znani są dobrze: hrabia d^ 
Nancy i Ltziely, baron de Nangrs 'h ra ­
bina de Nancy.

W chwili, gdy wymawiał te wyrazy, 
dał się słyszeć huk jakby upadającego 
ciała.

— Cóżeś uczynił mój ojcze? zawołał 
Rene w rozpaczy.

— Trzeba było mię uprzedzić że rue 
jesteś sam... zawołał baron Ad-emar zdu­
miony. Kto jest ta kobieta?

— Hrabina...
Twoja kochanka.

— Nie jest nią; przysięgam na mój 
honor.

Ojciec wzruszył ramionami.
— Cokolwiek jest, trzeba ją  ratowrać. 

H rabina przecież już powstała.
— Ach Rene! jestem zgubiona, rzekła, 

ty wiesz, żem nie popełniła nic złego...
Rene w najwyższej rozpaczy zaczął 

drapać piersi rękami, bandaż się odwinął 
i krew popłynęła.

— Któż m ógł domyśleć się, że za łóż­
kiem ukryta jest kobieta! — rzekł ojciec.

lo.vaayin zarządzeniom i wydatkom, ja* 
kie p. Paderewski niepomny -łynayeu 
dziesięciorga przyka'zad uSiiuje wprowa­
dzać bez zgody ministerjucu sitar u.

ckich na Górnym Śląsku i wzmocnienie  
kordonów.

W  miejscowościach, gdzie było dotąd 
po 30 do 40 żołnierzy, jest obecnie po 
100 i więcej.

W Trzynie zjawiła się już artylerja.

Esha sfery polierewej.
O lb r z y m  e ł a p ó w k i .  Kto je  d a w a ł ,  

kto  b r a ł  i k t o  s ie d z i  w  k e z ie .

M ałgorzata w najwyższym stopniu o- 
brażona i cierpiąca powróciła do  Mont­
morency. W iedziała teraz że ją zdradza­
no najbezczelniej.

Jakkolwiek ostatni wypadek shańbił jej 
nazwisko, myślała jedynie o  Rene. On 
bił się za mą, był raniony dla niej!

„Rozwój" donosi, że dochodzeń e * 
spmwie nadużyć porucznika Władysława 
Wąsowicz* b. przewodniczącego komod  
poborowej w Łodzi posuwa s'ę naprzód 
i dostarcza coraz to uowych szczegółów- 
W związku z tą sprawą delegowana by  
} h z Warszawy specjalna komis ja  woisIC’ 
wo-śledcza do Łodzi, ziozona z trzech s<? 
dziów śledczych, w celu dokładnego scwief 
dzertm przestępstwa por. Wąsowicza.

W  ciągu dwudniowej konferencji) 
wspólnie z komisją rewizyjną, z ramie­
nia Dowództwa geoeraluego okręgu c 
Łodzi ujawniono szer-g  nadużyć siażba- 
wych oraz przestępstw kryminalnych.

Dochodzenie ustaliło fakt, iż pór. Wfl 
fowicz pobierał łapówki po kilka i kiltsa' 
naście tysięcy marek. Popisowi, pragną* 
cy uwoln.ć s ę̂ od wojska, wręczali Wą* 
sowiczowi pieniądze z \  pośrednictwem «’ 
sób, cieszących się zupełnem zaufanie® 
Wąsowicza.

Śledztwo wykazało, iż między mnyffli 
Szmul Freund dał 10 tysięcy, a B e re k  
Freund 9 i pół tysiąca marek, aby uwoh 
nić się od służby wojskowej, Afeawic, 
zięć łódzkiego nadrabina Treistmans, dal 
7.000 marek. Zarówno wymienieni, jak i 
inne osoby, którym dowiedz.ouo, iż dali 
łapówkę, zestali aresztowani.

Do śledztwa pociągnięto kilkanaioi* 
osób. W  aferze por. Wąsowicza zan.e-  
szanych jest kilku urzędników i osób pr? 
watnych.

Porucznik Wąsowicz umieszczony zo­
stał w Więzieniu śledczym i znajduje siś 
pod ścisłym dozorem.

VI y w ó z  b a w e ł n y  z E g ip t u .

Podług wiadomości z „Handaisbem.il' 
ten" wywóz bawełny z Egiptu został oh1' 
cnie dozwolony do wszystkich krajów '>■ 
wyjątkiem bolszewickiej Rosji. — Ceny 
podnieść miały z 60 na 70 dolarów z» 
kai.tar.

K A W Ę
Swlożo paloną

H e r b a t ę

%

J&: h L  (D
holenderskie hurtowo i dotufcznie 

p o l e c a  f irm a ;

M o k U a
Cz s to c h o w a

U A-< e Nr. 24 n  c f„n

I

N apisała list do barona; list dvkviu .i' 
na namiętnem przywiązaniiem, ‘list n? 
rozsądny, kompromitujący. Codz.iennit 
pokojówka obowiązana była zanosić listy 
na pocztę. Ta pokojówka była szczeni 
przyjaciółką lokaja Blanki Lizsly. Listy 
więc wiadome były wszystkim.

Rene powoli powracał do  zdrowia. Ra­
na  goiła się, gorączka zmniejszała sit 
Lekarz pozwolił mu wstać z łóżka, zbli­
żał się dzień, w  którym będzie m ógł u- 
dać się do Montmorency. Z jakąż nie 
cierpliwością oczekiwał tej chwili.

Przenosimy teraz czytelnika w miT 
stronę. W iadomo wszystkim, że Pawd 
wyjeżdżając z Blanką,’ zapowiedział, ii 
jago nieobecność będzie trw ała zaledwtf 
tydzień.

Bianka z wiadomych jej przyczyn, s,t# 
ra ła  się przedłużyć ten termin pobytu 
w końcu przecie po up ływ ie  dna dwu na 
stu. skierowali saę napowrót ku domowi-

Przybywszy zastali tam Rene de Nam 
gis.

Hrabia ujrzawszy go, zmarszczył si< 
Blanka się nie ukryła.

Tego samego wieczoru miała ona tai-" 
m ną rozmowę z wiernym lokajem. ktoL 
ją też niezmiernie uradowała.

(d. c. n.)
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Do dzieci polskich!
Kochane dzieci!

W Polsce dzieri Gwiazdki, który po 
wielu lataib niewoli, tułaczki i rozpro­
szenia zgromadzi przy wspólnym stole 
wjgilijrym. wszystkie dzieci Ojczyzny 
"Wolnej, Wielkiej i Zjednoczonej.

Nie wszystkie dzieci w tej wielkiej 
gromadzie są równ e przez sos obdarzo­
ne: są wśród nich biedne i pozbawione 
opieki, są wśród nich dzieci wynarodo­
wione, obojętne na r: dosny dźwięk imie­
nia Polski.

Dla wszystkich ich jednak wzejdzie 
jedna gwiazdka r;a chmurnym niebie i ku 
wszystkim podąży jedna dobra Matka—  
Polska.

Aby wszystkie te dzieii kresów, a 
zwłaszcza ubogie i nie znające swej O j ­
czyzny uinigły należycie ocenić te p;er- 
wszą Gwim dkę obchodzoną wspólnie z 
macierzą nauczą dzieci od rich szczęśliw  
sze—•zamożniejsze i narodowo uświado  
miono myślą z nimi w tym dniu sit} po­
łączyć i dobie swoje serca do nich zwró 

cić.
Specjalny Komitet Gwiazdki dla dzie­

ci kresowych chce zanieść im w dniu 
wigilijnym opłatek, dać im lepsze poży­
wienie, pospieszyć z pndarankiem gwiazd
kowvm.

W tfcm dobrem dziele muszą mu do- 
pomódz przedewszystkiem dzieci polskie. 
Niech każde zamożniejsze dziecko nssze 
każdy jako tako zasobny dom polski, zło 
ży najskromniejszy dar w naturze: part}
scńczoszek, chusteczko, fartuszek, koszul 
kć, czapeczkę, rękawiczki, niewielką 
choćby książeczkę, jakąś zabawkę, ozdo-

b. w Sali Straży Ogniowej
bę choinkową, lub garść łakoci, a na ro 
zległych kresach naszej Ojczyzny na L i­
twie, Białej Eusi, Wołyniu, w Cieszyń- 
skiera, na Slązku, na Mazurach, Wnrroji, 
na Kaszubach i w Prosach Królewskich’ 
na Wschodzie Małopolski, na Spiżu i Ora 
wie, w dniu tej pierwszej Gwiazdki nie 
będzie dziecka, nie uszczęśliwionego po­
darunkiem świadczącym, iż p 0|ska, jako  
dobra matka pamięta o całej d/iatwie  
swojej i ze w społeczeństwie polskiem 
biją ku niej dobre, braterskie, siostrzane 
serca.

Dary sMadać należy w W arszawie__
w biurze Państwowego' Komitatu Pomo­
cy dzieciom, tam zaś gdzie Komitetów  
brak, w instytucjach pokrewnych, które 
przyłączą się do podjętej przez nas ak- 
cii.

Bo darów swych niechaj każde dz ie ­
cko dołączy kartę pocztową z powinszo­
waniem św ąttczncm , niech wymieni na 
niei swoje nazwisko i adres, a wzamian 
otrzyma niewątpliwie podziękowanie i po 
zdrowienie z odległych kresów naszej 
Ojczyzny.

W ten sposób dzieci rdzennej Polski 
w dniu pierwszej Gwiazdki połączą się 
z dzitćmi kresów i idei zjednoczenia Oj­
czyzny dadzą świadectwo czynem dobrym 
i szlachetnym.

KOMITET 'iWIAZDKOWY  
dla DZIECI KRESOWYCH.

Przewodniczący
Antoni Osuchowski.

Ofiary przyjmuje „Kurjer” .

m m m m m m am aam m
We środę 3 go Grudni - r.

K A Z I M I E R Z  L I G O i
redaktor „Prawdy “ wygłosi odczyt na temat

jjPoeci G órnego Ś lą sk a ’*
w ykazując zarazem rozmiar niesłychanej ag itac ji niemieckiej na Górnym Ś lą s k u .

I oczątek o godzinie  ̂ wieczorem. C zysty  dochód na prasę plebiscytową. B ile­
ty n a b y w a ć  można w Redakcji „ P ra w d y ” III aleje nr. 7 3 1  piętro i w dzień odczv
tu przy k as ie  ___

K o m i t e t  P o m o c y  d la  G ó r n e g o  Ś lą s k a .

k r o n i k a
Od Redakcji.

teąi.ąc wciąż do udoskonalenia treści 
pisiaa naszego, zwróciliśmy się roWniez 
do nestora pisarzy i publicystów pol­
skich — Aleksandra Świętochowskiego z 
prośbą o zasilanie łamów „Kurjera Czę­
stochowskiego" swemi pracami.

Znakomity autor nie odmówił naszej 
prośbie, nadsyłając „Kurjerowi" artykuł 
p ióra  swego p. t. „Rząd strajku więzów i 
urzędników”, Artyauł ten dajemy na 
czele numeru dzisiejszegu i mniemamy, 
ie  zwróci ou szczególną uwagę szerokich 
kół czytelników „Kurjera Częstochow­
skiego". ,

Jednocześnie i tą drogą pozwalamy 
sobie przesłać sędziwemu myślicielowi  
polskiemu słowa najgorętszej podzięki 
i wdzięczności za zasilenie skromnych h  
mów pisma nasz go swą cenną w spół­
pracą.

2 ruoliu wydawi*i czego.
Redakcja organa prasowego Związku 

Ziemian „Ziemianin" prosi nas o zawia­
domienie, że w dniach najbliższych opu 
ści prasę niewydarsy dotychczas z powo­
du bezrobocia drukarskiego, złożony już 
przed ł  października rb. zeszyt wrześnio  
wy złączony z numerem październiko­
wym.

0 dar dla Piłsudskiego.
8łównv Komitet, daru n a rod o w eg o  dla  

J .  P i ł su d sk ie g o  p o w ie r z y ł  m is ję  u tw o rze ­
nia K o m ite tu  W C z ę s t o c h o w ie  p. E  D re  
s i e r o w e j  oraz pp. dr. R. O k u szce  i inż. 
J. R u tk o w sk iem u .

Ponieważ we środę, dnia 3 grudnia 
przyj-żdża do Częstochowy specjalny de­
legat z Warszawy w tej sprawie o czem 
nadeszła wiadomość dopiero w dniu I-go  
grudnia, na dzień 3 a rudnia musi być 
zwołane z eb r a n ie  organizacyjne. Ze
względu na braU czasu imienne zaprosze­
nia rozesłane być nie mogą.

Organizatorzy przeto za pośrednic­
twem ,,Kurjera Częstoch." zapraszają n i­
niejszym pp. przedstawicieli Rady miej. 
s k l e j ,  Starostwa, Sejmiku, parafji, insty­
tucji rządowych i społecznych, związków 
i stowarzyszeń, prasę, przedstawicieli 
szkół średnich, miejskich i gminnych, 
banków i zakładów przemysłowych i t.p. 
Na zebranie organizacyjne jakie Się odbę 
dzie w sali Rady miejskiej ul. Szkolna 
we środę dnia 5 grudnia o godzinie 7 ej 
wieczorem.

Tymczasowi organizatorzy Komitetu 
daru narodowego dla Piłsudskiego 

w Częstochowie:
E. Dre8zerowa,

Br. R. Okuszko,
J, Rntłowskb

Dziś odczyt o Śląsku.
P rzy p o m in am y , że dzisia j 3 b. m. o  

godzinnie 8-ej w ieczorem  red . K- Ligoń 
w y g ło s i sw ój c iekaw y odczy t o „P o e tach  
G ó rn eg o  Ś ląska".

Godne naśladowania.
W  d n iu  w czora jszym  pracow nicy  szp i­

ta la  N ajśw . M arji P a n n y  o raz  p raco w n ir 
cy fab ry k i „ M e ta lu rg ja "  złożyli 1 proc. 
m iesięcznego za ro b k u  n a  S karb  N a ro d o ­
w y. Fak t pow yższy  godz ien  je s t w yróż­
n ien i; ł n aślad o w an ia .

Nabożeństwo „IHotelu> gji>'„
W e czwartek 4 bm. a okazji dnia św .  

Barbary w kościele św Zygmunta o g. 
10 rano odprawiona zostanie uroczysta 
Msza ś w . n a  intencję pracowników fabry 
ki „Metalurgja" w Cnędochowie,

Z Rady Miejskiej.
Na wstępie posied.:enia poniedziałko­

wego przowodnic/ący r. dr. Nowak po­
święcił kilka słów pamięci zmarłego przed 
kilkoma dniami radnego ś.p. Webera i 
i r i d ł  obecnych o uczczenie pamięci jego 
przez powstanie z miejsc.

Na zjazd związku miast w d. 6, 7 i 
9 bm. wyjadą jako przedstawiciele mia- 
sta r.r. ar. St. Nowak, B. Hłasko, R. Pru 
szkowaki i B. Helman.

Bo Komisji mającej oszacować straty  
na łące p, Adolfa Kona. spowodowane  
wojskami Hailera, powołano ławnika Ma­
lińskiego i r. Chochola.

Na zebranie w d. 3 bm. poświęcone 
omówieniu sprawy daru d'n Józefa Pił - 
sndskir-go, Rada wydelegowała prezesa 
Rady dr. Nowaka i wiceprezesa Rady 
dyr. Płudowskiego.

Nafeoniec Rada przystąpiła-do dalsze­
go rozpatrywania budżeto, uchwalając na 
w »lkę z nierządem 14530 mk., na aptekę 
miejską 140500 mk W dziale DobrOczyn 
ności —  wpływy wynosić mają 15SOO mk- 
— wydatki na pensję lekarza na Oatat. 
nim Groszu 6 0 0 0  mk., na wydatki rzeczo 

we 500 mk., na Przytułek dla starców 
Tow. Dobrocz. dla chrzęść 4500 mk., na 
Przytułek dla siar-ów Tow Dobrocz. 
dla żydów I5000 mk., na zakład dla Pa­
ralityków 3 OCO0  mk.

Na tein obrady zakończono.
W  royśl wniosku Magistratu Rada 

©kreśliła wysokość patentu za koncesję 
od restauracji na rzecz mis sta na trzy­
krotną w stnsuMku do patentu pobiera­
nego przez Państwo.

Z  g im n a s ju m  SS. N a z a r e -
tanek.

"W gimnazjum SS. Nazaretanek odby­
ło  się przedstawień e uczennic, zasługu­
jące ca pochwalę ze względu na doboro­
wy program i udatne wykonanie.

Słowo wstępne wykonała, obdarzona 
młym głooem, H. Strzyżewska, dekiamo 
wały ze wzruszeniem i uczuciem uczen­
nice Gaszczyńska i mała Dekowsk*. 
„Largo" Ujejskiego wykonały bar zo do 
brze ucz. Cygańska, Goszczyńska, Kobiel 
ssą, Młjerówna 1 inne.

Niezwykle sympatyczne wrażenie u- 
czyuiły na widzach żywe obrazy: „Pójdź 
ze mną przez padół płaczu” i „Hołd po 
ległym za Ojczyznę”.

Chóry pod batutą p. Drob'a spisały  
się dzielnie. Publiczność była zadowolo­
na 7. wieczoru.

Żołnierz i gazety-
Ja/k na? d o c h o d z ą  w ieści z koszar g a r ­

n izo n u  m iejscow ego , w śró d  żo łn ie rzy  
w zm ag a  się co raz  bard z ie j za in te reso w a­
nie saę _w ydaw nic tw am i porjodycznem i

„ K u rje r  C zęsto ch o w sk i"  ma/przykład, 
p rzesy łan y  d o  koszar cieszy się "w ielką 
poczy tn ó śc ią  w śró d  żo łn ie rzy  1 zn a jd u je  
bardzo- w ielu zw olenników .

Częstochowa na gwiazdkę
dla dziatwy kresowej,

Na poniedziałku wem. posiedzeniu Ra­
dy miejskitj Rada w myśl listu Komite- 
tu Państwowego pomocy dzieciom, dla u- 
rządzenia daru gwiazdkowego dla dzieci 
na kresach, Rada uchwaliła przeznaczyć 
5000 mk. na zakup różnych pamiątek z 
Częstoi howy w celu przesłania ich do Ko 
mitetu do Warszawy.

Z „Sok oła" .
T-wo gimnastyczne „Sokół“ wznowiło 

swoją działalność. Ćwiczenia odbywają się 
w sali gimnastycznej przy gimnazjum 
Związku Nauczycielstwa Polskiego ulica 
Kościuszki nr. 19 pod Kierunkiem druha  
naczelnika Juljana Lewandowskiego.

Na pierwsze ćwiczenia stawiło się dra 
bów starszych *, 2 , drnchen 14, dorostu 
męskiego 20. Cwiczeaia dla starszych w  
poniedziałki, dla druken w środy od go­
dziny 7 wieczorem, dla młodzieży — w 
czwartki od 6  i pół wieczorem. Zapisy 
na członków przyjmuje dyżurny c z ło n e k  
zarządu podczas cwiczeń.

„W jedności siła* .
Na gruncie 

właściwie prowadzi suchotniczy ‘ żywot, 
kilka towarzystw muzycznych 1 sporto­
wych: „Lutnia” —  T-wo „Moniuszki”,
„Chóry przy Stow. Kupców Polskich" —  
„Sokół” — „T wu Myśliwskie”, T-wo Cy 
klistów”, „Harcerze” 1 wiele innych. Ża 
dna z tych instytucji pojedyóezo —  wo­
bec drożyzny lokalów, opałn, światła i u- 
meblowania, — is(nieć nie będzie mogła, 
guv wszystkie w pr łączeniu mogły by 
sobie znakomicie radzić,

„Lutnia” posiada p kc  przy ul. Kiliń­
skiego, na którym przy pomocy kredytu 
i przeds ębiorców można będzie wybudo­
wać własne lokum z dużą salą, obliczoną 
na zyski. Potrzeba tylko dobrych chęci, 
a na rezultat, nie trzeba długo czekać. Po 
wyższe towarzystwa przy normalnera nro 
sperowaniu oddadzą snołeczeńslwu duże 
usługi, odciągną młodzież od szynków, bi­
lardów, kinematografów itp. — Osoby, 
stojące na czele odnośnych instyto ji p o ­
winny wytężyć starania w celu urzeczy. 
wislnienia rzeczonego projektu.

Z poważaniem A. Plebanek.

Pomysł p. A. Plebaufca uważamy za 
bardzo dobry i zachęcamy gorąco człom- 
ków wymienionych powyżej zrzeszeń do 
zainteresowania się projektem tym. Czę­
stochowa odczuwa wielce brak tego ro­
dzaju lokalu, a istnienie jego przyniosło­
by duży pożytek.

Gdyby w sprawie poruszanej przez p. 
A. Plebanka chciał kto zabrać g łos, cbęt 
nie udzielimy gościny na łamach ’„Kur­
jera CLęstoeb,”

W ie lk ie  t o u r n e e .
Pierwsza Polska Agencja Teatralno-

Koncertowa urządza wiel* ie tournee i- 
nauguracyjne po Polsce Zjednoczonej.

Program pierwszego wielkiego kon­
certu przedstawienia, które odbędzie się  
w Częstochowie niebawem, zapowiada wv 
stępy I. Dygasa, króla tenorów, wszech­
światowej już sławy, E. G&sińskiego ulu­
bieńca Warszaw?, Beiiny-L-szczydskiej. 
znakomitej artystki farsy."

OFIARY
(złożone w Redakcji „Kurjera".) 

na Skarb ‘farad ow y .
Personel Szpitala Najśw. Panny Ma 

rji, jako 1 proc. pens i miesięcznej mk. 
78,10 fen.

Urzędnicy i robotnicy fabryki „Mata- 
lurgja" w Częstochowie procent od pen­
sji miesięcznej mk. 299 ren. 40.

ST R Z E L A N IN A  N A  G R A N IC Y .

S O S N O W IE C . 2.12. T e l . 'w l .  W  c ią ­
g u  ca łe j nocy  dzisie jszej s ły ch ać  by ło  1 
s ły c h a ć  jeszcze s trz a ły  k a rab in ó w  miasz) 
now ych n a  g ran icy  od  s tro n y  Śląska.

P rzy czy n a  s trze lan in y  n iew iadom a.

L O T E R J A  R .  G . O .
P ią t a  k la s a .  —  D r u g i  d z ie ń .

Główniejsze wygrane.
Mk. 15000 i premji Mk. 80000 nr 

1708.
Mk. 10000 nr. 53249.
Mk. 8000 n-ra 1S70, 54681,
Mk. 5000 r. ra 28616 4 2638 .
M i.  4000 nr. 5 2 9 ó8.
Mn. 1500  n-ra: 12947 ,  2 4 9 3 4 ,  3 2 4 1 4 ,  

5 5 3 5 2  6 0 7 8 3

P o d z i ę k o w a n i e .
Zarząd Koła Kobiet «r Rakowia ni­

n ie j s i  ra SHłada serdeczne podziękowauia 
pani Falkowskiej za wypowiedzenie pro- 
iogu na tle uowstnnia listopadowego z 
30[81 roku jak również zesoołnwj arna-

jego niezmordoweną pracę przv sprzeda­
ży bilaiów teatralnych oraz panu Rogali 
za bezinteresowne wykonanie programów 
Wszystkim, tyra, składamy ser le c z ie  sta 
ropolskie „Bóg zapłać”!

Zarząd,

Ogłoszenie.
Wydział Aprowizacji Magistratu m. 

C z ę s to c h o w y  zawiadamia, że kupony żyw­
nościowe serji „L“

Nr. 5 na pół funta cukru

oraz kupony karty rodzin ie, serji „ F ‘‘

Nr. XiV oa 1 funt fasoli 
1 Nr. XV na pół łunta ryzu.

ważne są do deia 10 grudnia rb. włąez- 
nie, po tym terminie reklamacje uwzglę­
dniane me będa.

Ławnik KURPIŃSKI.

W yd a w a n ie  kai-t r o d z in n y c h .
Wydaiał aprawizacyjny m. C zęsto ­

chow y, zawiadamia, że reklamacje w 
sprawie kart rodzienych uwzględniane  
b ęd ą  tylko do dn ia  5-go Grudnia włącz- 
nie, po tym terminie żadne reklamacje 
uwzględniane nie będą.

Ksrty rodzinne wypa;e Sekcja Roz­
dawnictwa Kart ul. S -k o la t  ar. 1 0  na 
zasadzie uprzedniegi piśmiennego zam el  
dowania o zagubieniu.

Ławnik F. KURPIŃSKI.

torskiemu za odegranie „Noey w Belwe­
derze”, panu Bendrowi jako reżyserowi, 

Częstochowy istnieje, a jak również p. Janowi Latkowskiemu za
suchotniczy



KTTRJER CZĘSTOCHOWSKI— Dnia 3 grudni* ft? 228

Teatr

„ O D E O N
ul. Panny Marji Jfg 27.

9 9

PV. Program od wtorku d. 2 do 

czwartku 4 Grudnia

Ceny miejsc zwykłe

Sensacja! Tylko 3 dni! Sensacja!

PROFESOR
Wspaniały dramat z życia inteligencji rosyjskiej, w 6 aktach według nie opublikowanej dotych­

czas powieści koryfeusza literatury rosyjskiej L e  sen id  as.*:- A w d r a j e w a
I

W rolach g łó w n y c h  znakom ici artyśc i  
Teatru tr a m a ty cz n e g o  w  Moskwie- O r ł o w a  I R i m s k i J

Reżyserja P R O T  A Z  A. N O W  A

Akt 1-y Wiecznie sama 
„ 2-i W .mię nauki.

3-i Zdemaskowany.

Akt 4-y Opuszczone bożyszcze. 
,, 3-y Zdrada.
„ 6-y Rehabilatacja.

sa m sE m K E S S E ^ esa E sa s^ ;,

i - m u  p o t
ul Panny Marji Nr. 19

P;oprani o.i wtorku 2 do piątku 5  

grudria r. k. .)

p Muzj'ka S e k s te t  A rty s ty czn y  pod 
dyrekcją

p . JER ZE& O  B U R S IK AI

ZALENIEC
W spaniały dramat życiow y w 5-ciu aktach wytwórni włoskiej ..Manapoljo LomborJo'4 rozgryw a­

jący się na tle przepięknych nadmorskich pejsaży południowych W łoch ze słynną

Ledą Gys w roli głównej.

p r o g r a m !

Od Capo (V Jstria  d o  w ło s k ie g o  P iu m e  (Z1i ci ' " o i

B i u r o  t e c h n i c z n e
„ P R O M I E Ń  “

1J Aleja 30 telefon 24.
Składy i warstaly mschanfczue Gan. Oąbrowkiep 36.

Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
s ta c j i  " e l e k t r y c z n y c h  ( A g r e g a t ó w )  m o t o r ó w  b e n z y n o w y c h  f a b r y k i  „Simme­
r i n g "  w W i e d n i u  o r a z  maszyn i p r z y r z ą d ó w  r o l n i c z y c h  f a b r y k i  „Odlew"
w Krakowie Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne,

pasy, oleje mineralne

W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.
\

‘ Artykuły budowlane, techniczne i ubezpieczenia
B o m  Hs-' d lo w y

Z d z i s ł a w  R y l s k i
C z ę s to c h o w a  -  Aleja 11 20. Telefony: biota 18u, składów  1S7

Z a k ł a d y  E l e k t e u t e c h n i c x n e

SZTABiiSXI I

l e k a r z  d e n t y s t a  

ARTUR BRONIATOWSKI
w  C z ę s t o  b o w i e

ul Panny Marji Nr. 8  (t. j. 1 Aleja)  
Godziny przyjęć (-.odzienie od 9. 1 i 3 

do 7 w p cz .

\Ą‘ Ma gwiazdką %St a i i  o *
od mk. 9.— Q

Częstochow a  
ul. Panny Marji n r .  42. teł 6#

N ow o-R ąd  o m sk  
ul. Żelazna 5. dom własny m

Przyjmuje wszelkie urządzenia w zakres elektro- 
— — — techniki wchodzące. — — —

Składj zaopatrzone w materjaly,

/ LEKARZ DENTYSTA
. XXXXX IXIXIXX XXX 7\

K

•jiffiii iiiisisśl
ul P a n o v  M a r j i  (I A le j a )  ft* to  i f

Ń Przyjmuje codz. od 9—1 i 3 - 7  w. t }  
Telefon 250 A

VXXXXXlxiX|><X*OSOCJ 
zmiana lokalu.

Z dni. '"! <it s ie js -ym  b iuro  Stawar-.y- 
a L  katarów u m u łu  orzeinesioue ń \ 

cl : ? K o ś c iu s z k i  >6 1 8 “. Słyiury • d >yw;t- 
'<■: w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  i  p i ą t k i  

« <J 5 do 7  w ir  c h o r e m .

mk a-.oam

2 D \  i* sr.  g
* S 4e f  a si I*u s*s ka J
1 19
« ch orob y  skórne i w en eryczn e  g 
$  godziny przyjęć 8  —II r . i  od 3 —7 

U  K i l i ń s k i e g o  Aft 5 9
l a w e i M U w

Metry stemplowane I. W. Sztąjera w
Częstochowie i Aleja nr. 12. w Bedziule Koł­
łą ta ja  nr 19_________________________________

paszport wydany na im ,  Srn- 
la Szulima-Szwarca ul. Na­

drzeczna nr. 16.

© o k t ó r

PAWEŁ BROHiATOWS
w  C z ę s t o c h o w i e  

ul. P a l  ny Marji t. j. II Aleja 
Nr. 21, obok teatru P arysk iego  

C h o r o b y  s k ó r n a  d r ó g  m o c z o w y c h  
i w e n e r y c z n e .

Przyjmuje od 9— Ig rano i od 4—7 po pot 
Panie od 12—] po poł.

J ł t t k t i r  m e d y c y n y

Edwin P e t r y k a t*/
b. lekarz k i m  ki Prot. l*m ra  

C&orsby skórne I wbbbugzm

Przyjmuje od 9 - IM  od 3—7 godz. wlouz.
niedzielę i św ię ta  od 9—12 godz.

dl. Gen. Dąbrowskiego (Si  kolną) 6 1 piętro

£3 Madepoiamy
Wsypy „ 9.—

4; Szewioty na damskie palta „ 30.— $
Boston granat „ 50.—
Flanele „ 1 1 . -  H

.  95.—  vPortje ry  z 5 połówek  
P  Cajgi

$
5,50

C h rz eś c ija ń sk a  p rac o w n ia  kapeluszu
pod firmą

, J T  T J  Ł ,  J A ”
Kościuszki 23 m. 11 

fasonuje i p rzerab ia  na najnowsze 
fasony. Kapelusze damskie i męskie 

jak również poleca nowe fasony.

y y

Chustki. Polecają ^

Drukier i Chari t)
<1 £53

Łódź, P i o t r o w s k a  3 9 .

* 3 -------   Druga brama, I p i ę t r o . ----------

Zawiadomienie.
Zarząd Rady, Opiekuńczej Miejsco­

wej m. Częstochowy O k rę g u  II śródm ie­
ścia zawiadamia, iż  w dnia 9 grudnia  
b. r. o g .  5 po peł.  odbędzie się  w sali 
kino teatri szkolnego (al. Szkolna 12) 
ogólne zebranie członków tejże u ad y .

W stęp za okazaaiem legitymacji człon 
kowskich.___________________________________

Dowództwo Str. Granicznej
Parkowa 14 Doszukuje celem nabycia lekkiej 
parokonne* bryczki na resorach. Zgłaszać od 
11 do 1 po pot
V n o  I z v / i r v n r k  złote obrączki. Wla omośe 
/ j l i t l i C Ł i l U l l U  u i^g. Kochanowicza 
przy kościele św. Zygmunta.
Rn cnr7& H ani9 beczna kiszonej zapusty 
OU o|l) ItiUdilld  wagi około 2o00 f. kładzo
na przed mrozam- fliem _a_8^Jj[_9klepte_______
***_________ poszuk je posad, lub
U g r O S a f l B I Ł  jakiejkolwiek p racy  w 
zakres ogrodnictwa wchodzącej. Wiadomość 
w Redakcji „Kurjera*

R edaktor i  W ^ ó r n w o a :  A D A H  P A C l O R K O W S K 1.

O d b i t e  w  D r u k a r n i  „ U d z ia ło w e j * 4


